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SOLIDARNOŚĆ” ZIEMIA RADOMSKA

^siedzenie Prezydium KK
27 czerwca br.

Decyzja Nr 121/95
uP°ważn/en/a dla Rady Krajowej Sekcji Materiałów 

'ariych do zawarcia ponadzakładowego układu zbiorowego 

Prezydium Komisji Krajowej NSZZ „Solidarność” 
)ch'^n'a K-raj°w4 Sekcji Materiałów Budowla-

NSZZ „Solidarność” do zawarcia ponadzakładowe- 
’adu zbiorowego.

„s Decyzja Nr 122/95
Wołania zespołu redakcyjnego do napisania raportu na 

konferencją MOP w Warszawie

Prezydium Komisji Krajowej NSZZ „Solidarność” 
^piawia powołać czteroosobowy zespół redkacyjny w 
(iaPzie: Tomasz Wójcik, Stanisław Alot, Jacek Rybic- 

’ Andrzej Adamczyk do napisania raportu na V Rcgio-
Konferencję MOP w Warszawie.

Decyzja Nr 124/95
Spoczęcia procedury nadawania Tytułu Honorowy Członek 

NSZZ „Solidarność"

Prezydium Komisji Krajowej NSZZ „Solidarność” 
^jąc Uchwałę KK Nr 453/95 w sprawie scedowa- 
t ^ez Komisję Krajową na Prezydium KK procedury 
>,,a^ania Tytułu Honorowy Członek NSZZ „Solidar-

< przekazuje zarządom regionów wniosek Rady Sek- 
^rajowcj Górnictwa Węgla Kamiennego o nadania 
ę Krajowy Zjazd Delegatów takiego tytułu Księdzu 

atowi Bernardowi Czarneckiemu.
\ ty ciągu 2 miesięcy - zgodnie z uchwałą Nr 26 VI 
„Prezydium oczekuje na ewentualne zastrzeżenia co 
Si«kU.

Decyzja Nr 125/95
koordynatora obchodów 15-lecia NSZZ„Solidarność”

o Prezydium Komisji Krajowej NSZz „Solidarność” 
^awia, że kordy na torem obchodow 15-lecia NSZZ 
^ParnośC^ędzi^śazimiei^anial^

Pragnę gorąco przeprosić wszystkie 
osoby represjonowane 

w Wydarzeniach Czerwca’76, 
które nie otrzymały zaproszeń 

imiennych na uroczystości 
upamiętniające 19. rocznicę.

Zdzisław Maszkiewicz

Informujemy...
Komisja Interwencji Zarządu Regionu NSZZ 

„Solidarność Ziemia Radomska zmieniła pokój urzę
dowania. Obecnie urzęduje w pokoju nr 102 na 1 
piętrze.

Do Komisji Interwencji należy dzwonić pod nr 
tel. 236-43.

Uwaga!
Ze względu na sezon urlopowy, w lipcu i sierp

niu Biuletyn będzie się ukazywał co dwa tygodnie.
Terminy edycji następnych numerów: 17 li

piec, 31 lipiec, 14 sierpień i 28 sierpień.
redukcja

Decyzja Nr 126/95
ws. opinii projektów ustaw o zmianie ustawy o ochronie roszczeń 
pracowniczych w razie niewypłacalności pracodawcy oraz o 

zaspakajaniu ze środków Funduszu Gwarantowanych 
Świadczeń Pracowniczych niektórych świadczeń przysługujących 

emerytom i rencistom (druki sejmowe nr 1024 i 1025)

Prezydium Komisji Krajowej NSZZ „Solidar
ność” uznaje, że działalność Funduszu Gwarantowanych 
Świadczeń Pracowniczych jest korzystna mimo opóźnień 
(wbrew ustaleniom Paktu o przedsiębiorstwie) w powo
łaniu Funduszu.

Ponieważ oba projekty przewidują znaczne zwięk
szenie wydatków z Funduszu, Prezydium KK oczekuje, 
że Rząd RP dokona oszacowania tych wydatków, a skut
ki nowelizacji ustaw nie przekroczą możliwości 
Funduszu. \>
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Gdyby możliwości te zostały przekroczone,
NS/.Z „Solidarność” oczekuje, że Rząd RP w poro
zumieniu z Radą Funduszu przedstawi sposób po

krycia zwiększonych wydatków.

Decyzja Nr 127/95
ws. pomocy humanitarnej dla Czeczenii

Prezydium Komisji Krajowej NSZZ „Solidarność” 
przekazuje kwotę 4 tys. zł z konta „Solidarność - Czecze
nii” w Gdańsku na wsparcie konwoju z pomocą huma
nitarną dla ludności Czeczenii organizowanego przez 
Fundację Brata Alberta, Czeczeński Ośrodek Informacyj
ny w Krakowie, NSZZ „Solidarność” i inne organizacje. 
Kwota 4 tys. zł zostanie przelana na konto Fundacji 
Brata Alberta BPHIV O/Kraków 323415-2509-132-3 „Po
moc dla Czeczenii”. Równocześnie Prezydium Komisji 
Krajowej apeluje do wszystkich ludzi dobrej woli o wspar
cie konwoju przez pomoc finansową, materialną oraz przez 
udostępnienie środków transportu.

k k k

JACEK SMAGOWICZ - szef Zespołu KK ds. Walki z 
Bezrobociem (członek Prezydium KK)

Przed nową kadencją rad zatrudnienia
W związku ze zbliżającą się nową, drugą kadencją 

1996-1999 przypominam o ważności wyboru kandydatów 
do prac w wojewódzkich i rejonowych radach zatrudnie
nia, zgłaszania ich w trybie art.10 ustawy o zatrudnieniu i 
przeciwdziałaniu bezrobociu z dnia 14 grudnia 1994 roku 
oraz przesłania stosownej informacji do Komisji Krajo
wej, po powołaniu ich przez ministra pracy i wojewo
dów.

Ponieważ reprezentowanie w radach zatrudnienia 
interesów bezrobotnych członków Związku jest zasadne 
tylko i wyłącznic wtedy, gdy przedstawiciele NSZZ „So
lidarność” dysponują wiedzą na temat rynku pracy, stanu 
bezrobocia, przepisów obowiązujących system pracy i 
samych bezrobotnych, faktycznych możliwości likwida
cji bezrobocia, jemu przecidziałania, analizy danych 
statycznych i finansowych, aby właściwie ocenić dzia
łalność urzędów pracy - do pracy w radach należy kiero
wać odpowiednich ludzi, decydujących się na pracę na 
pełną kadencję i intensywną kadencję, zwłaszcza, że 
wzrosła rola rad zatrudnienia i już rośnie po wejściu w 
życic zasad regionalnej polityki państwa.

Oprócz ustawy o zatrudnieniu i przeciwdziałaniu 
bezrobociu obowiązuje rozporządzenie Ministra Pracy i 
Polityki Socjalnej z dnia 21 marca 1995r. (Dz.U. Nr 38 z 
11.04.1995r., poz. 188).

Dzień Spółdzielczości 
i odznaczenia

ęr -“'“unau/.ia WUKUl 1UU/.1L W11UU się JUUUU-

W dniu 3 lipca br. odbyły się w „Społem i tyć, to przede wszystkim: konstytucja, uwłaszczenie 
Radomiu obchody Międzynarodowego Dnia Spółdzi* Męczeństwa. Za najszerszą formę konsultacji w przy- 
ści. W tym roku Dzień ten był obchodzony pod pat^dku konstytucji Marian Krzaklewski uznał przeprowa-

W dniu 3 lipca br. odbyły się w „I

tem ONZ. Członkowie NSZZ „Solidarność’: Ce^lZenjc referendum, w którym społeczeństwo mogłoby 
Rolnik - wiceprezes d/s handlu i Jan Stawasz - sp^eC ^prościej jak to tylko możliwe wyrazić swoją wolę, udzic- 
inspektor pracy zostali odznaczeni Krzyżami Zadając odpowiedzi: „tak” lub „nie”. Marian Krzaklewski 
nadanymi przez Prezydenta RP Lecha Wałęsę. W ar0“. feniał podstawowe założenia programu powszechne- 
stościach uczestniczył wojewoda radomski Zbign>e" “ Uwłaszczenia obywateli autorstwa zespołu powołane- 
źmiuk. ,|C

Dorota Siemiątkowska (sekretu'1 ^rzej w tej relacji rozwijać, by nie spłycić problemu. 
------------------------------------------------------ -—---------- .^daniach Związku, ujętych w Uchwale Programowej

Jeszcze o wizycie Mariana Krzaklewskiego w Grójcu

,nie”. Marian Krzaklewski

® Przez NSZZ „Solidarność”. - Tego wątku nie będę 
irzej w tej relacji rozwijać, by nie spłycić problemu.

-- TT ” WA*TT A * TT wj 
KZD NSZZ „Solidarność” będziemy pisać cyklicznie.
Uczestnicy spotkania oczywiście chcieli usły- 
od przewodniczącego, jakiego kandydata poprze 

l’V1ązek w wyborach prezydenckich. „Mam upoważnienie 
rozmów ze wszystkimi. Musimy jako Związek posta- 

''ćSprawę ostro. Rozmawiałem ze wszystkimi. Na dziś 
$ ^nse wyłonienia jednego kandydata obozu patrio- 

I ■ ' xic7Z '^'niepodległościowego wynoszą 51%. Ostatecz-
cu na zaproszenie przewodniczącego 1KK Ni>^. iyev. . .. . . .
~ ........................... ,. .. decyzji spodziewam się 1 września. Nie poprzemy

^°go, jeśli nie będzie jednego kandydata”. To wypo- 

;z 
n ^edury wyłonienia jednego kandydata przez Konwent 

Katarzyny, którą zapowiedział prof. Strzembosz, kan- 
^ata o popadnięcic w konflikt z pracującymi już na 

I? rzecz komitetami wyborczymi - tłumaczył postawę 
V*' Strzembosza Krzaklewski. Wiele osób intereso- 

—j datura Lecha Wałęsa. - Prezydent RP jest bra- 
pPod uwagę „z innej puli” - wyjaśnił przewodniczący.

Mieszkańcy Grójca chcieli też dowiedzieć się, co się 
he, gdy jeden kandydat nie zostanie wyłoniony. - Jeśli 

. ' wyjdzie, „S” przygotuje informacje o kanydatach a 
?Jał Związku zakończy się na przedstawieniu tych in- 

Jcji członkom Związku - brzmiała odpowiedź. 
Marian Krzaklewski przestrzegał społeczeństwo 

ii oczekiwaniami na wielkie zmiany po ewen- 
'j wygranej kampanii prezydenckiej. - Niezależnie 
/granej, układanie fundamentów zdrowego państwa 
’ za konieczne.
Ula kilku osób spotkanie było okazjądo wyrzuce- 

2 siebie żalów na ciągle rosnące ceny podstawo-

Tak jak budowalibyśmy 
dom od dachu...

Marian Krzaklewski przebywał 25 czerwcavv 

Ryszarda Nowakowskiego oraz kierownika grójeC^ 

Centrum U
Kilkugodzinny pobyt przewodniczącego ( 

w tym mieście rozpoczął się od spotkania z przed$ 
ciclami TKK NSZZ „S”, o którym pisałam w poprZf 
numerze biuletynu.

Później Marian Krzaklewski prawie dwie g^ 
rozmawiał z i 
oprócz wymienionych osób, także wiceburmistrz G^- 
Rejer i kierownik Urzędu Rejonowego Władysław 
kowski. (^c

Spotkanie rozpoczęło się niezbyt przyjemnie■ :
wien” pan, prawdopodobnie „na dopingu”, Pr^ 
wprowadzić nerwową atmosferę. Rozpoczął ata^ ?. -
przewodniczącego, że „dorwał się do koryta”. Chc’3 
usłyszeć od przewodniczącego wyjaśnienie, kto (co)t0. , arian 
Vnmiinn9 Twiprd^ił 7P w Pnlcrp Vnmnnv było ? ytnilTL

inki $ W J

Kultury Regionalnej Jacka Adamskiego ■ ,ł.“Jtwresu Kai.ujua a . .o »,P'. 
jgodzinny pobyt przewodniczącego Z’’’ Ć °' • Wyłamane się

mieszkańcami miasta. Towarzysz/’, tr^crr
ninnvch ncńh taF-żp wirphnrmictrzGr^ h. aa V 1

komuna? Twierdził,.że w Polsce komuny nie i 
szania nie udało się zrobić. Stoicki 
przewodniczącego i rezolutne zachowanie 
możliwiły dalsze ekscesy. „Jestem przyzwyczajony' 
pytania świadczą, że jest wielka walka. Nie chc13^ 
aby było: „my” - „oni”. To oznacza rozwiązania K0”, 
tacyjnc. Jest okazja by tak nic było.

,oni”. To oznacza rozwiązania K0,,Acfwlczaiow na rosnące ceny poasiawo-
____________zja by tak nic było.” Tak \ Paktów żywnościowych i ogólnie kosztów utrzy- 

gował przewodniczący na tę agresywnąwypowi^A; a-* a(^ nawet zarzut o brak poparcia Komisji 
„Mamy w Polsce demokrację bcz Poprawy warunków życia”. Temu zarzutowi

To tak jak budowalibyśmy dom od dachu i to od sprzeciwił się kategorycznie. Przypomniał
rawionej strzechy-oceniał bieżącą sytuację SpOrU zbiorowcSo z rz^dem właśnie ”° re*

n1

Marian Krzaklewski. Budową fundamentów mia^ 
być program Związku, określony na VII KZD, r1'

\ winien być poddany szerokiej konsultacji społccz- 
* nej. - „Musimy mówić o rozwiązaniach, a nic o 

osobach, partiach. Wówczas ludzie pójdą za 
“Wiązaniami.” - wyjaśniał przewodniczący Związku. 
Udania na dziś wokół któiych ludzie winni się jedno-

puuuMuw wnu^uiuwycn i ogumić Mnziuw uuz.y- 
^'a. Padł nawet zarzut o brak poparcia Komisji Krajo- 

, prze-

^Pcnsatę kosztów utrzymania”, zapis w preambule 
o przedsiębiorstwie)), strajk górnośląskiej So-

lidamości o prorodzinny podatek.
Pytania typu: „dlaczego nic ma okienka dla „S” w 

TVP? Dlaczego konstytucję ma uchwalać ten Sejm, a 
nic konstytuanta? - świadczyły o wciąż aktualnym stere
otypie, że Związek ma monopol na władzę, na siłę prze
bicia. „Dowodem na to, że „S” nie rządziła jest to, że nie 
oddano jej majątku” - próbował zbić ten stereotyp Krza
klewski. 1 dodał: „Okienka mamy - jak naciśniemy.” Żalo
no się również na wykorzystywanie pracowników 
przez pracodawcę prywatnego. Receptą w tym wypadku 
powinno być odważenie się pracowników na założenie 
związku zawodowego - radził przewodniczący.

Anna Rajchert

*komentarze*opinie* poglądy*

Dziwna rzecz... ?
Pan Włodzimierz Suliga - emerytowany nauczyciel 

(przy 70.000 bezrobotnych), za sprawą „egzekutywy 
PZPR-owskiej”, zostaje mianowany 15.12.1994r. peł
niącym obowiązki dyrektora Wojewódzkiego Urzędu 
Pracy przez samego szefa z Warszawy p.Leona Grelę, też 
b.aparatczyka komunistycznego.

Do tego czasu dyrektorem był Jan Maciejewski, 
jeden z tych młodych „nieskręconych” przez komunę lu
dzi, który tworzył Urząd od podstaw, na miarę 2000 
roku: całkowita komputeiyzacja z zastosowaniem opro
gramowania autorstwa radomskiego zespołu (program 
ten wygrał ogólnopolski konkurs w Katowicach). Minister 
pracy Michał Boni, wizytując biura pracy w Polsce, 
radomskie ocenił jako jedno z najlepiej pracujących.

Po 19 września 1993r., szefem Krajowego Urzędu 
Pracy, po rezygnacji Bartłomieja Piotrowskiego, został 
b.aparatczyk p.Leon Grela. - Odbyło się to chyba w ra
mach kontraktu koalicyjnego: premier i wojewodowie dla 
PSL, pieniądze dla SLD.

Minęło pół roku. Włodzimierz Suliga, posługując 
się pismem dyrektora KUP-u zabiegał u wojewody o pozy
tywną opinią w sprawie objęcia stanowiska dyrektora WUP 
w Radomiu. Grunt przygotowywano dużo wcześniej. - 
W lokalnej prasie mnożą się negatywne wypowiedzi i 
oceny pod adresem Maciejewskiego. Ten broni się przed 
atakami przez wiele miesięcy. - Dochodzi do wniosku, że 
ta „walka z wiatrakami” („na górze” decyzja jest już pod
jęta) nie ma sensu. Składa rezygnację z zarządzania 
Wojewódzkim Urzędem Pracy.
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Co w tym czasie robi „pełniący obowiązki” p. 
zr Włodzimierz Suliga? Jest bardzo aktywny, np. blo

kuje korzystne dla bezrobotnych wnioski kierowa
ne do premiera przez Wojewódzką Radę Zatrudnie
nia, choćby o wydłużenie zasiłków dla bezrobotnych w 
gminach zagrożonych - to ostatnio, a wcześniej w spra
wie gmin zagrożonych: Szydłowca i Pionek. - Gdyby 
nie strajk głodowy bezrobotnych w Chełmży, do dziś nie 
byłoby decyzji w sprawie miast naszego województwa.

Tylko NSZZ „Solidarność” i poseł Cezary Miżejew- 
ski występowali w obronie bezrobotnych naszego woje
wództwa. - Nie wiem dlaczego samorządy tych miast stały 
na boku w pierwszym etapie rozgrywki o uznanie ich za 
gminy zagrożone?

- Niebagatelną rolę odegrał sam wojewoda: bardzo 
umiejętnie wmanipulowany przez SdRP-owców, wpu
szczony „w maliny” atakował na prawo i lewo „trzema i 
pół miliardami” (starych złotych) Maciejewskiego. Ten 
ostatni jedną decyzją za wnioskował o odwołanie swego 
zastępcy za popełniony błąd, co się dokonało. - Wojewoda 
„trochę poczytał” i zrozumiał swoją rolę, z której się po
woli wycofywał.

W końcu, marcowe czy kwietniowe posiedzenie 
Wojewódzkiej Rady Zatrudnienia pozytywnie zaopinio
wało pracę Wojewódzkiego Urzędu Pracy w Radomiu za 
’94 rok. - Okazało się, że Maciejewski nie był taki zły.

W kwietniu W. Suliga przedstawił do zaopiniowania 
plan pracy WUP na ’95 rok i otrzymał od członków WRZ 
pozytywną opinię. Plan to jedno, a realizacja to drugie. 
Ale członkom Wojewódzkiej Rady Zatrudnienia nie po
trzebne są dokumenty, wystarczy opowiadanie „science 
fiction” p.Suligi, w którym bardzo duża część, to poboż
ne życzenia komunisty wymieszane z nieprawdą. Np. 
informacja o obsłudze wypłat zasiłków dla bezrobot
nych przez banki. Małe przejęzyczenie. Prawdą jest, że 
trzy Urzędy obsługują banki, a nie, że 3 zostały do 
obsługi - jak to powiedział członek Rady - Suliga.

Dziwna rzecz... Suliga zostaje pozytywnie zaopi
niowany przez członków W.R.Z. w głosowaniu jawnym 
(mimo zgłoszonego wniosku o głosowanie tajne, który 
odrzucono). Nad wszystkim czuwa koleżanka partyjna 
Suligi, p.Pawłowska. Głos przedstawiciela NSZZ „Soli
darność” jest jedynym przeciw. Dziesięć jest „za”. - Mają 
co sobie wymarzyli. A więc: urzędy pracy w wojewódz
twie radomskim wraz z ogromnym strumieniem pienię
dzy płynących z budżetu państwa. - Kampania wyborcza 
blisko, Olo może spać spokojnie, jakieś środki się znaj-’ 

dą. Ale najpierw trzeba odpowiedzieć przed sądei’1"' 
publiczne obrażanie NSZZ „S”.

Teraz jeszcze trochę o emerycie ,,peM-' 
obowiązki”. Emerytowany nauczyciel, b.dyrektorszk^ 
gminie, radny gminny w Borkowicach. Swego $ 
kandydat na marszałka Sejmiku Samorządowego-,ł 
wtedy było chyba głosowanie tajne, a może p.Pawło^ 

na chwilę się zapomniało... Może jednak zwyciężył^' 
dek. - Emeryt, dyspozycyjny wobec kolesiów, 
PZPR-owców, tłumaczył członkom W.R.Z, że s' 
„pełniącego obowiązki” nie pozwala na energiczne 
łania (w domyśle - obsadzenie stanowisk kolesiami)-^ 
Pawłowska dodała, że „tak dalej być nie może” - Pr‘ 

cięż pół roku już czeka. A taki dobry... To jest 
pomyślenia. Pytamy, z której strony? O bezrobociu wi^! 

ile podaje statystyka.
„Pisaliśmy do resortu. Resort odpowiedział 

tywnie” - to słowa „pełniącego obowiązki”. „Pisali^1 

70 etatów, dostaliśmy 8 na policję zatrudnieniową’' 
8 miejsc, jedno jest zajęte przez „ochotnika” 
b.kierownik Rejonowego Urzędu Pracy w Radomiu- 
wniosek Suligi dokooptowano4 „funkcjonariuszy”^ 

miejsca czekają na „zasłużonych działaczy”. Kiero^. 
Rejonowym Urzędem Pracy w Radomiu przezn^, 
no dla wiceprezydenta m.Radomia z okresu stan11, 
jennego. Potrzebna tylko opinia Rejonowej Rady s• PT 
dnienia. - Ciekawe czy zaproszą p. Pawłowską? - I’anl 
łowska wie, jak to się robi.

A bezrobotni? - Bezrobotni muszą się zdać sa’11' 
siebie i ... może na Związkowe Biuro Pośredni^

. -Łiiaiazio się więcej Kari, niz zarejestrowano ucz 
Ochrony Pracy przy Zarządzie Regionu NSZZ ,,S°' % głosowania. Co prawda tylko o jedną kartę 

ność”.
!

Myślę, że koledzy ze związkowego Biura zaP 
wszystkich, którym potrzebna jest pomoc, j 
ski może wróci, jak zmieni się układ polityczny-' 
zależy od tego w jaki sposób będziemy głosować- 
ny głos do umy jest najlepszym sposobem na popr3"' 

tuacji. *
Jeżeli komuś podobają się zachowania, które f 

załem, to niech głosuje na Ola...
Mam jednak nadzieję, że zwycięży rozsądek-

.... ....... --d:
*rubryka wolnych wypowiedzi związkom 

za publikowane w tej rubryce treści, redakcja nie 
odpowiedzialności'

KZD w Gdańsku

Dzień trzeci
popołudnie -10 czerwca

ta relacją przygotowaną przez zespół w składzie: Alicja 
ołowska, Witold kalinowski, Anna Popek iTomasz Sypniewski 

dla „Tygodnika Solidarność")

(...) Po powrocie (z otwaracia 6. Międzynarodo
wo Wyścigu „Solidarności) na salę obrad kontynuo
wano dyskusję nad uchwałą programową. A ponieważ do 

(;C)nowej, skróconej wersji nie było poważniejszych za- 
^żeń - czas, w którym komisja programowa redagowa- 
a ostateczną wersje dokumentu, zapisani do głosu 
legaci wykorzystali na prezentację swoich wolnych wnio- 
K.

Wystąpili też kolejni zaproszeni goście. Szczególne 
lżenie na delegatach wywarła wypowiedź przewo
dzącego największej organizacji związków zawodo- 
dh Rosji - SOCPROF - Sergieja Chramowa. Rosyj- 

związkowiec zrobił to, czego naród polski daremnie 
' żekuje od rosyjskich liderów politycznych.

- Wybaczcie Rosji - powiedział za Katyń, za szesna- 
wrięzionych na Łubiance przywódców Polski 

je!,^ziemnej, za wszystkie przestępstwa reżimu sowiec
ko.

Słowa Siergieja Chramowa przyjęte zostały długą 
deczną owacją.

, Nieoczekiwanie komisja głosowań tajnych ogłosi- 
’’ że trzeba unieważnić trzecią turę wyborów do Komisji 
raJowej - ponieważ, prawdopodobnie przez pomyłkę, w 
^le znalazło się więcej kart, niż zarejestrowano uczest-

?0 - i nie zmieniłaby ona wyniku - ale prawa trzeba prze- 
nui-— , j e8ać. Należało więc powtórzyć głosowanie; choć kan- 
A Mac’£jl '^tów - na pozostałe trzy miejsca-było tylko czterech, 

. programowa procedura wyborcza przedłużyła obrady
ć. ^ą godzinę.

„Marchewka” dla centroprawicy

Nastapila długa seria głosowań nad uchwałami 
■ -egółowymi, uzupełniającymi uchwałę programową. 

, .^Wały przyjmowano niemal jednomyślnie, bez gło- 

sprzeciwu. W rezultacie jednak atmosfera sali 
a się nieco monotonna. Ożywia jądopiero wątek pre- 

i encki: zgłoszony przez delegatów z Mazowsza apel o 
. °uienie wspólnego kandydata ugrupowań 

‘otyczno-niepodległościowych.

Nikt na sali nie miał oczywiście wątpliwości, że tyl
ko wspólny kandydat może wygrać wybory. Kontrower
sje budziła jedynie kwestia, czy w celu wyrażenia po
parcia Solidarności trzeba zwoływać Nadzwyczajny Zjazd, 
czy też wystarczy do tego decyzja Komisji Krajowej. 
Dotychczasowy skarbnik Związku, Leszek Jankowski, 
podniósł - jak zwykle - argumenty finansowe. Zwołanie 
Nadzwyczajnego Zjazdu, będzie bardzo kosztowne.

Replikuje Jacek Smagowicz. - Jeśli kolega Jankow
ski tak dobrze umie liczyć - to niech szybko policzy, ile 
będzie kosztowało Polskę następnych 50 lat rządów post
komunistów. Poparcie „Krajówki” to sygnał zbyt słaby dla 
wyborców, nawet dla tych, którzy są członkami i sympaty
kami „Solidarności”. Dopiero poparcie większego, 
bardziej reprezentatywnego i bardziej prestiżowego gre
mium, jakim jest Zjazd, może przekonać dużą liczbę 
wyborców i dać rzeczywistą szansę Polsce.

Kolejni mówcy poparli Smagowicza - ale pytali: Co 
będzie, jeśli ugrupowania prawicowe nie wyłonią wspól
nego kandydata? Czy wówczas Związek ma zrezygno
wać z wyrażania swoich preferencji? Pada propozycja, aby 
w takim przypadku zwołać Nadzwyczajny Zjazd, który 
sposród dobrych, ale wciąż konkurujących ze sobą kandy
datów wskaże społeczeństwu tego najlepszego.

Marian Krzaklewski wyjaśnił, że nie taka była 
idea zwołania Nadzywczajnego Zjazdu. Chodzi o wy war
cie presji na ugrupowania patriotyczno-niepodległościowe, 
o zastosowania swojego rodzaju szantażu: M u s i c i e się 
dogadać, m u s i c i e zrezygnować z partyjnych i osobi
stych ambicji na rzecz jednego, wspólnego kandydata - 
bo Solidarność tego za was nie zrobi. I nie poprze żadnego 
z was, jeśli ten j eden nie zostanie wcześniej wyłonio
ny.

Księża i agenci

Gorąca, burzliwa dyskusja nad tematem prezydenc
kim kończy się jednak podjęciem niemal jednomyślnej 
uchwały. Decyzje o poparciu kandydata obozu antykomu
nistycznego podejmie Nadzwyczajny Zjazd. Komisja Kra
jowa wyznaczy tylko jego termin.

Po kolacji następuje moment szczególnie uroczy
sty. Zjazd rozpatruje wniosek o nadanie honorowego człon
kostwa Solidarności osobom szczególnie dla Związku 
zasłużonym. Na przedstawionej liście jest wielu księży, 
którzy wspierali walczących o swoje prawa pracowników 
opieką duchową i materialną - mimo represji, jakie spo
tkały ich ze strony jawnych i tajnych służb PRL, a nie
kiedy wbrew oficjalnym instrukcjom i zaleceniom hierar
chów Kościoła.

Uchwałę o nadaniu honorowego członko- \>
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stwa 16. osobom przyjęto przez aklamację. Długo 
trwały oklaski; delegaci wyrazili swój szacunek dla 
wszystkich uhonorowanych przez powstanie z miejsc. 

Ale w tej beczce miodu znalazła się też łyżka dziegciu. 
W uchwale zabrakło nazwiska księdza prałata Henryka 
Jankowskiego, duchowego opiekuna Solidarności od 
pierwszych chwil jej istnienia. Przygotowująca tę uchwa
lę komisja wyjaśniła, że wobec kandydatury księdza Jan
kowskiego „Zgłoszono zastrzeżenia, które trzeba rozpa
trzyć” - co oczywiście nie wyjaśniło niczego, wprowa
dziło natomiast na sali nastrój nerwowości i 
rozdrażnienia.

Zapanował on niepodzielnie w dyskusji nad ko
lejną uchwałą, postulującą korekty i usprawnienia pracy 
komisji badającej powiązania działaczy i byłych dzia
łaczy Solidarności z enerdowską służbą bezpieczeństwa 
STASI. Członkowie komisji i czołowi działacze Związ
ku wytykali sobie nawzajem liczne uchybienia procedu
ralne i organizacyjne. Dyskusja - a raczej dość jałowy 
spór o to, kto czego „nie dopełnił”, kto co „utrudniał” 
i kto co źle „przygotował” - ciągnęła się przez dwie godzi
ny.

W końcu delegaci, którzy stracili już orientację o co 
właściwie chodzi, przerwali dyskusję, i przystąpili do 
uchwalenia ostatnich dokumentów zjazdu, wyrażają
cych stanowisko Solidarności wobec szczególnie waż
nych - lub szczególnie niepokojących - wydarzeń krajo
wych i zagranicznych. Znalazła się wśród nich, ku naszej 
(„TS”) wielkiej satysfakcji, opracowana przez Andrzeja 
Gelberga uchwala wyrażająca apel o wyrażenie płk. Ry
szardowi Kuklińskiemu podziwu, szacunku.

Wbrew wcześniejszym obawom, udało się uniknąć 
przedłużenia obrad na czwart dzień. Zjazd zakończył się 
uroczyście o godz. 1.15. delegaci mieli jeszcze dość sił, 
by wybrać się wspólnie nad morze, a niektórzy zdecydo
wali się nawet na nocną - i niewątpliwie zimną kąpiel.

Na VII KZD NSZZ „Solidarność’

Delegaci pytają, 
Pan Prezydent 

odpowiada

\ Rosję metodom występować. Pytanie brzmi: jak 
r pogodzić wolność, która się należy jednym ludziom, 
tegralnością która też się należy innym. Oto pro- 

'c,n> z którym pod koniec XX wieku mamy do czynienia 
^potrafimy się z nim uporać. Metody, jakich się uży- 

dla jego rozwiązania cały świat powinien potępić, 
tej tu się nie da zrobić.

■ Na Śląsku grozi wybuchem społecznym... Jeżeli 
Idzie Jo strajku czy innych akcji a rząd nadal nie 
■^ie respektował zawartych porozumień, czy rozwiążę 
8/1 Parlament?

- Co zamierza Pan uczynić w sprawie bezprawi 
blokowania przez Rosję Cieśniny Pilawskiej dla st^ I 
płynących z Bałtyku do portów leżących w po$b( J_____27_ 7_jx „lx______________________
części Zalewu Wiślanego? Na odblokowanie Ci&r" f)r,ei burżuazji. Mogą mnie zabić a nie pokonać. Nato- 
Pilawskiej czekamy już 50 lat.

L.W.- Każde najmniejsze potknięcie a rozwiążę ten 
>o on jest szkodliwy dla Polski. Nie boję się czer-

1,ast nie zrobię tego z moją 10 osobową rodziną. Dlate- 
,S1ty reformatorskie muszą się jak najszybciej porozu- 

L.W.- Jeśli chodzi o Cieśninę Pilawską to opr>^.
tego, że wojny Rosji wypowiedzieć nie mogę, bo nie^ 
szans, i tego nie wolno mi zrobić jako laureatowi poi®' ■ Wypowiadał się Pan jako zwolennik powszechne-
wej nagrody Nobla, wszystko inne jestem gotów ^'^Płaszczenia, czy w tych warunkach widzi Pan real- 
nać. Są fachowcy w tej dziedzinie, prawnicy, ekono^" przeprowadzenia tego procesu? 
którzy muszą się tym zająć. Nigdy nie uchylałem^ 
udzielenia poparcia koncepcjom opracowanym przez L.W. - Uzgodniłem z waszymi przedstawicielami,Runwjjujum UjjtatUWdliyill 111 Clii Z. WddĄyilll piZLCUbLilWlClClclUll,

chowców. Do rozwiązania tego problemu potrzeba^1' ^lidamość przedstawi mnie i moim prawnikom przy- 
s tron. Niestety, ta druga strona nie bardzo ma na to pz.vz. waopivjvAt uwiaoz.vz.tiua i z.v wn piu-
tę. Postulujemy, staramy się, ale na razie to nie sku^1 Po przedyskutowaniu zgłoszę, ponieważ mam możli- 
Jesli ten pan, który zadał pytanie, ma rozwiązanie? 1̂ ,^iniciatvxw nctaumrfaiMwi P-rplram dq wa«7 cvcm$ił 
pomogłoby załatwić tę sprawę, ja się pod takim roZ^ ^1 

niem podpisuję.

Ovvany przez was projekt uwłaszczenia i że ten pro-

- Czy laureat nagrody Nobla, prezydent RP< j' • 
Wałęsa, podejmie inicjatywę polityczną zmierzaj^ 
uznania przez rząd polski niepodległości Czeczenii-

- 'nicjatywy ustawodawczej. Czekam na wasz sygnał 
( v będziecie gotowi i kiedy będzie można to zrobić.

^9,9 proc, szans, że wasz projekt uwłaszczenia stanie 
^oim projektem. Wnioskuję to z tego, co mi na ten 

mówią. A więc to co wy opracowaliście będziemy 
'' się wspólnie zrealizować.

Górze uznał Pan, że nasze drogi mają się zejść?

L.W. - Wcale nie uznałem. Przedstawiłem państwu 
jak widzę Polskę oraz jakie zauważam zagrożenia, lecz 
wy nic musicie mnie posłuchać. Chcę wam jeszcze 
powiedzieć, że służyłem Polsce wiernie i nadal będę 
jej wierny a stanowisko mnie nie interesuje.

- Często deklaruje Pan, że jest otwarty na bezpośre
dnie kontakty z załogami. O takie kontakty zabiegaliśmy 
kilka razy, ale zawsze kończyło się na Pana ministrach. 
Odnoszę wrażenie, że Pan tak naprawdę nie wie, jak 
żyją dziś pracownicy najemni, a szczególnie w takich 
zakładach jak mój, który niszczy się dlatego, że Solidar
ność jest nim za silna.

***

Od redakcji: Naszych czytelników pragniemy po
informować, że złożony przez Zarząd Regionu NSZZ „ So
lidarność” Ziemia Radomska wniosek o nadanie Tytułu 
Honorowego Członka NSZZ „Solidarność” O.Hubertowi 
Czumie” będzie rozpatrywany na najbliższej zwyczaj
nej sesji Krajowego Zjazdu. Wniosek nie został poddany 
glosowaniu na VII KZD, gdyż nie został wyczerpany 2- 
miesięczny termin przeznaczony na składanie ewentual
nych odwołań. Zabrakło trzech tygodni.

L.W. - Każdy kraj ma prawo do swojej in^ 
ności. Każdy człowiek, każda grupa ma prawo do s"f; ’ 
wolności. Polska też ma prawo do swojej integraln®' 
każdy, kto próbowałby odłączyć od niej Opole czy 
stok niech wie, że to jest niemożliwe i że takie dzi3^1 
muszą się skończyć źle. Natomiast jak mniejszo58, 
Opolszczyźnie ma funkcjonować, to już inna spraw3 
tego od początku mówiliśmy: wszyscy, w tym C#c

' Mówi Pan o wierności do „Solidarności”. Dla- 
So więc kazał pan kiedyś zwinąć jej sztandary? 
tyśmy Pana wówczas posłuchali, już by nas nie było...

.. L-W. - Jak mogliście pomyśleć, że ja chciałem 
(Steyć „Solidarność”? Dlaczego nie przyszło wam 

że ja, przewidując iż wielu ludzi odejdzie z 
a wśród nich będą i tacy, którzy będą przepraszać za 

'^ciałem dla swoich dzieci uratować sztandar „S”, abyuu putzĄiMi iiiuwiiibiiiy. wszyscy, w iyni V*-
cy, mają prawo do swojej niezależności i sanwt^ ^ on zostać jeszcze raz poderwany. Chciałem zacho- 
ści, lecz muszą pamiętać, że inny kraj, który nazy"^| ten sztandar jako świętość, a nie używać go do pracy. 
Rosja, też ma prawo do tego samego. Jak pogodzić te ^>ęc broniłem go. Może nic udolnie, może źle, ale 
elementy? Oto jest pytanie, na które nie mamy odp° .^Wiecał mi szlachetny cel. Moja intencja była szczera, 
dzi. Uważam, że do stosowania metod, z którymisi? 1 , ''nni przerobili to wszystko tak, że ja chciałem 
tykamy, nie ma prawa nikt, w tym także Moskwa ^ s?«zyć „Solidarność”.
Cały świat powinien to potępić. Cały świat, w tyi”
I.cch Wałęsa, winien przeciwko stosowanym pr#z

ści, lecz muszą pamiętać, że inny kraj, który nazy"^

czego po dwóch latach od zjazdu w Zielonej

L.W. - Proszę państwa, myślę, że choć część z was 
przeczytała Małą Konstytucję i wie jak wiele mam obo
wiązków. Po drugie, teraz, kiedy układ parlamentarny jest 
raczej wrogi Solidarności i mnie, mój przyjazd może spra
wie zaszkodzić. Mam bardzo małe możliwości fiananso- 
we. Mam przyjechać i powiedzieć załodze: słuchajcie, 
wybraliście prezydenta, waszego kolegę, ale on nic dla 
was nie może zrobić. Otóż jest podział kompetencji 
wyznaczony przez Konstytucję; na to się zgodziliśmy. 
Moje działania w sprawach ekonomicznych wykraczają 
poza kompetencje prezydenta. W kilku przypadkach udało 
mi się pomóc i na pewno znajdą się na tej sali tacy, 
którzy to potwierdzą. Ale gdy chodzi o takie zakłady, wiel
kie zakłady jak Radoskórczy Ursus, to jasną sprawa jest, 
że będą chcieli im dać nauczkę. W tej sytuacji mój kon
takt może być wrogo odczytany i zamiast pomóc - mogę 
zaszkodzić. Dlatego proszę was działacze, zrozumcie mnie 
i uwierzcie, że nie uchylam się, tylko staram się kalkulo
wać i na zimno ocenić, co mogę. Czy ja przestałem być 
robotnikiem? Czyja nie-wiem, że ludziom pracy żyje się 
źle? Wiem! Tylko postawcie się na moim miejscu i na zim
no zastanówcie się, co jest lepsze. Czy ja wam nie poma
gałem? Nawet w czasie urlopu pojechałem na strajk, jak 
zaszła potrzeba. Udało mi się tez pomóc małemu zakła
dowi branży skórzanej. Natomiast jeżeli chodzi o te wiel
kie kokosy, to niewiele mogę zrobić, zrozumcie to wre
szcie. Mówiłem wam już, że jako jeden z kandydatów na 
urzędy, nie boje się władzy, tylko proszę dać mi upo
ważnienia, bo wy daliście mi kierownicę, a nie daliście kół. 
Żądam większej władzy, to prawda - bo chcę móc wypeł
nić swoją rolę. Obiecuję, że przyjadę. Jako robotnik przy- 
jadę do Radomia, jako robotnik będę jeszcze w wielu punk
tach, tylko, że nadziei, które pokładacie we mnie, w tym 
Stanic prawa nie mogę spełnić.

(z zapisu magnetofonowego)
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PIENIĄDZE ZA CZAS 
CHOROBY - cz. II

Podstawa wymiaru zasiłku chorobowego 
z tytułu pracy w pełnym wymiarze czasu pracy nie 
może być niższa od kwoty najniższego wynagro
dzenia pracowników ogłoszonego przez Ministra Pra
cy i Polityki Socjalnej na podstawie odrębnych prze
pisów. Od 1 stycznia 1995r. najniższe wy nagrodze
nie pracpowników wynosi 260 zł miesięcznie.

Przy ustaleniu podstawy wymiaru zasił
ku chorobowego nie uwzględnia się składników wy
nagrodzenia. do których pracownik zachowuje pra
wo w okresie pobierania zasiłków w myśl postano
wień układów pracy lub innych przepisów o wyna
grodzeniu.

Składników wynagrodzenia przysługują
cych w myśl umowy o pracę lub innego aktu na
wiązującego stosunek pracy tylko do określonego 
lenninu, nic uwzględnia się przy ustalaniu podstawy 
wymiaru zasiłku chorobowego zależnego za okres 
przypadający po tym terminie.

Przykład: Pracownikowi przyznano 
prawo do dodatku służbowego za okres od 1 
stycznia do 30 czerwca. Pracownik ten był niezdol
ny do pracy z powodu choroby od 25 maja do 17 
lipca. Dodatek służbowy podlega uwzględnieniu 
w podstawie wymiaru zasiłku chorobowego, tylko 
do 30 czerwca, tj. tenninu, do którego został przy
znany.Od 1 lipca dodatek służbowy po winien zostać 
wyłączony z podstawy wymiaru zasiłku.

Jeżeli w okresie, z którego wynagrodzenie 
przyjmuje się do ustalenia podstawy wymiaru za
siłku chorobowego, pracownik pobierał wynagro
dzenie w zmniejszonej wysokości w związku z 
odbywaniem ćwiczeń wojskowych albo poby
tem w areszcie tymczasowym, podstawę wymia
ru zasiłku chorobowego stanowi wynagrodzenie w 
pełnej wysokości. Również w pełnej wysokości 
przyjmuje się do obliczenia podstawy wymiaru za
siłku chorobowego wynagrodzenie wypłacane pra
cownikom:

a/spółek wodnych i ich związku, otrzymu
jących wynagrodzenia w wysokości 50% stawki 
godzinowej wynikającej z osobistego zaszerego
wania od 1 grudnia do 15 kwietnia;

b/przedsiębiorstw melioracyjnych, otrzy
mujących 50 proc, wynagrodzenia w związku z 
przestojami zimowymi.

Jeżeli bezpośrednio przed powstaniem nie
zdolności do pracy pracownik:

a/korzystał z urlopu wychowawczego lub 
urlopu bezpłatnego.

b/odbywał rehabilitację, podczas której 
pobierał zasiłek wyrównawczy,

c/odbywał czynną służbę wojskową lub 
spełniał zastępczo obowiązek tej służby.

Podstawę wymiaru zasiłku chorobowego sta
nowi:

- wynagrodzenie miesięczne, określone w 
umowie o pracę, jeżeli wynagrodzenie to określono 
w stałej miesięcznej wysokości, albbo jeżeli wyna
grodzenie określono w -zmiennej wysokości - kwo
ta zmiennych składników wynagrodzenia wypłaco
na za dany miesiąc pracownikom zatrudnionym na 
takim samym lub podobnym stanowisku w zakładzie 
pracy, w którym przy sługuje zasiłek chorobowy.

Podstawę wymiaru zasiłku chorobowego, do 

Nasze konto: Zarząd Regionu NSZZ "Solidarność" Ziemia Radomska 
BGŻ O/W Radom Nr: 867010 - 11093 -271

którego prawo powstało bezpośrednio po zakoń
czeniu pracy za granicą stanowi wynagrodzenie 
przyjęte do podstawy wymiaru składek na 
ubezpieczenie społeczne w kraju w okresie zatru
dnienia zagranicą.

Podstawy wymiaru zasiłku chorobowego 
pobieranego w tym samym zakładzie pracy, nic obli
cza się na nowo, jeżeli przerwa między okresami 
pobierania wynagrodzenia lub zasiłku trwa krócej niż:

a/jeden miesiąc kalendarzowy, gdy pod
stawę wymiaru zasiłku stanowi przeciętne miesięcz
ne wynagrodzenie z okresu 6 miesięcy,

b/trzy miesiące kalendarzowe, gdy podsta
wę wymiaru zasiłku stanowi przeciętne miesięcz
ne wynagrodzenie z okresu 12 miesięcy.

Krystyna Tymorek
/Regionalny Informator Związkowy - Pismo ZR Ziemi 

Łódzkiej/

12 LIPCA 19955.
MOŻEMYPOMÓC 

DZIECIOM 
NIEWIDOMYM 

w tym dniu w Klubie „MEWA" w Radomiu 
przy uLTytoniowęj 2

odbędzie Się KONCERT
Wystąpią m.in.:

ANNA 
OSMAGOWICZ 

i zespół 
KONSONANS

Koncertowi będzie towarzyszyć 
aukcja obrazów p.Trybuły.

Koncert organizuje radomska 
Agencja Muzyczno-Rozrywkowa 
„KUBUŚ”, ul.Okulickiego 8 m.22, 
tcl.316-722.

CAŁY DOCHÓD Z IMPRE
ZY BADZIE PRZEZNACZONY 
NA POMOC DZIECIOM NIEWIDO
MYM I UPOŚLEDZONYM - prze
bywającym w Specjalnym Ośrodku 
Szkolno-Wychowawczym dla Dzieci 
Nicwidomych-jcdyncj tego typu pla
cówce w Polsce.

O szczegółach będzie informo
wać lokalna prasa bezpośrednio przed 
imprezą. Informacje można również 
uzyskać w Agencji.

W bieżącym roku, dysponuj? 
skromnymi środkami finansowymi,ZarS 
Regionu NSZZ „Solidarność” Zie® 
Radomska organizuje wypoczynek W 
dla 25 dzieci z najuboższych rodzi 
członków Związku.

Dzieci wypoczywać będą' 
Ośrodku Wypoczynkowym w SolcunJ 
Wisłą w terminie II turnusu tj. od 09.0^ 
22.08.1995r. Zakwaterowanie w donik* 
campingowych, fachowa opi^ 
pedagogiczna, cztery posiłki dzien-nie

Zarząd Regionu pokryje czf 
kosztów związanych z pobytem1 
kolonii. Odpłatność rodziców za je®1 
skierowanie wynosi 100 zł. Istmt 
możliwość dofinansowania Pt!l 
macierzystą Komisję Zakładową.

Osoby zainteresowane prosimj 
zgłaszanie się do sekretariatu Zarff 
Regionu w celu pobrania ankiety i 
kolonijnej do dnia 15.07.1995r.

Komisja Socjalna przeproś 

kwalifikację i‘poinformuje Kon'11 
Zakładowe.

Przewodniczący Komisji Sotj1^

Jerzy Krzysztof Kącik0'1'

Komunikat KOMISJI
REWIZYJNEJ:

Regionalna Komisja Rewizyt 
informuje, że jej członkowie pełnić U1* 
dyżury' w siedzibie Zarządu RegiCi!' 
w następujących terminach: 

10 - 14 lipca br.
i 11-25 sierpnia br.
w godz. od 12.00 do 15.30
Zainteresowane komisje 

we i rewizyjne zapraszamy!

BIULETYN INFORMACY^
NSZZ "SOLIDARNOŚĆ"

ZIEMIA RADOMSKA
26 - 600 Radom
ul. Traugutta 30 
tel. 251 -61,fax 238 -04 
Redakcja: ANNA RAJCHE^ 
tel.63-43-49
Skład: M.W.

Wykonano przy użyciu sprzętu z dotacj'i 
Instytutu Wolnych Związków Zawodowych Ar

egzemplarz bezpłatny


